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Wiadomości zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t * w c z o r a j s z e j .

—  Faryz  24 Lutego. —
W alka  o wybory trwa obopólną zacię

tością. Pan Guizot wydal znowu manifest do 
swoich wyborców , w którym przebija się nie
zmiernie miłość własna, i sprzeczność same* 
go z sobą.

Dzisiejsze listy z Bruxelli z donoszą; że  
pewien jenerał zagraniczny, który miał tam 
otrzymać dowództwo w wojsku, spowodowany 
został opuścić Belgią, pomimo że nieco był za
słabł, —  i że właśnie wyjechał już do Osten
dy, skąd popłynąć ma do Anglii.

—• Bruxella 24 Lutego. —
Nie potwierdziła się wiadomość o wybra

niu z sekcyi 6ej spraw oda wcą pana Verhae- 
gen, —  bo wybranym jest hrabia Merode, 
który pod pewnemi warunkami zamyśla ob 
stawać za wojną. L ecz  gdy sześciu będzie 
miał przeciwko sobie przeciwników w sekcyi 
centralnej, przeto ani wątpić, że  niczego nie 
dokaże. —  W czora j właśnie wysłano dwóch 
kuryerów do Anglii i do Francyi, z donie
sieniem o pomyślnym skutku ohrad sekcyi, 
na stronę pokoju.

O  nakazanym wyjeździe Pann Seełe ,m nie
manemu posłannikowi agitatora 0 'C ounela ,

niepotwńerdza się ; —  dotąd bawi on w B ra- 
x e l l i , i cała ta wiadomość o celu jeg o  przy. 
b yc ia ,  zdaje się być przesadzoną, —  bo  nie
podobna przypuścić , aby taki 0 ’ Connel, —  
śmiał bez zezwolenia królowej A ngielskiej, 
formować półki przeciw sprawie, w której 
ta monarchini, ma wspólny udział z innemi 
mocarstwami.

Z e  Waząd nadchodzą tu adressa do izby  
Reprezentantów, za podpisaniem traktatu; i 
rzecz tę uważają tu juz wszyscy prawie za 
ukończoną.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Warszawa  26 Lutego. —  
Najjaśniejszy Cesarz i Król, mając sobie 

złożony przez Namiestnika Królestwa raport 
Kommissyi umorzenia długu krajow ego, o 
działaniach baoku polskiego w ciągu roku 
1837, tudziez dodatkowe w tym przedmiocie 
przedstawienie Dyrektora G łów nego Przycho
dów i Skarbu , raczył z szczególnem swern 
zadowoleniem, przypisać wypadki działań po- 
niienionych, odpowiadające o zupełności o p i« .  
kuńczym staraniom Rządu o pomyślność kra
ju, wzorow ej gorliwości i nieustającej czyn
ności władz mających sobie powierzony zarząd 
tej ważnej iąstytucyi Państwa, a przedewssyst-
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kiem ciągłemu czuwaniu nad nią władzy na
czelnej.

W skutek teg o ,  Jego Cesarska Mość ob
jawić raczył, zupełną wdzięczność s w ą ,  Na
miestnikowi K rólestw a; i polecił mu oznaj
mić Monarsze zadowolenie, Dyrektorowi 
Głównemu Przychodów i Skarbu, Członkom 
umorzenia długu krajowego, i Banku Polskie- 
go , oraz wszystkim urzędnikom tych władz, 
którzy przez gorliwą służbę zasłużyli na tę 
najwyższą łaskę.

Najjaśniejszy Cesarz i Król raczył Naj« 
łaskawiej, Szefowi Kommissyi Rządowej 
Sprawiedliwości, Franciszkowi Radziszew
skiemu, który miał szczęście składać, od lal 
kilku, tak Jego-Cesarskiej Mości, jako i J, 
C. W ysokości Cesarzewiczowi Następcy T . o -  
n u ,  wydany przez siebie w Warszawie Ka
lendarzyk Polityczny, —  udzielić kosztowny 
podarunek.

—  Dnia 27 Lutego. —
JO . X  ążę Namiestnik Królewski, uwia 

domiony, iż wielu z młodzieży śtariu szlache
ckiego, w Królestwie Polskiem zamieszkałej, 
pragnie wstąpić do wojska Rossyjskiegu w 
temże Królestwie czasowo konsystującego, 
upraszał w tym względzie Najwyższej Jego- 
Cesarskiej Mości decyzyi.

W sku tek  przeto zezwolenia Najjaśniej
szego Pana, i na zasadzie polecenia JO. X ię -  
cia Namiestnika, ob jaw iam , iż z szlachty 
Polskiej przyjmowani będą do wojska Ros- 
eyjskiego, w Królestwie Polskiem konsystu
ją ceg o ,  ochotnicy, a mianowicie;

a) C i. którzy pobierali nauki w tutejszych 
gimnazyach i otrzymali po ukończeniu kur
sów chlubne świadectwa.

b) Ci którzy ukończyli nauki w uniwersy-. 
tetach lub gimnazjach Cesarstwa, albo też in
nych szkołach, mających też same przywileje 
i otrzymali podobnież pochwalne świadectwa, 
pod względem tak nauk, jako i postępo
wania.

Pioshy takowej szl-chty, jak szlachty 
Rossyjskiej, powinny być podawane na Imię 
Jego-Cesarsko-Królewskiej M ości, za pośra. 
dnictwein Naczelników w o js k , do których 
wejść zamierzają, wyszczególniając w nich 
pułk lub komendę, oraz dołączając:

1. Świadectwo Heroldyi o pochodzeniu 
Szlacheckiem.

2. W yciąg metryki o urodzeniu i chrzcie 
(protestanci przedstawiają i świadectwo kon 
firniacyi.)

3. Świadectwo szkolne.

4. Piśmienną deklarację: iż nie należeli 
do żadnych tajnych towarzystw.

Życzący służyć w kawaleryi obowiązani 
prócz tego, przedstawić świadectwa od R z ą 
dów gubernialnych, że przy awansie na ofi
cerów, będą mogli utrzymać się odpowiednio 
ternu powołaniu oraz mieć to wszystko, c o 
kolwiek dla oficera od jazdy jest potrzebnem 
to jest: konie wierzchowe z całym rynsztun
kiem.

Szlachta, po wejściu do pułku, jeżeli l icz -  
ba junkrów  będzie nadkompletną, powinna, aż 
do pomieszczenia wkomplecie, utrzymywać 
się i mundurować własnym kosztem.

Warszawa dnia J7 (29) stycznia, 1839 r.
Dyrektor Główny, Prezydujący w 

Konunissji Rządow ej Spraw Wewnętrznych 
Duchownych i Oświecnia Publicznego, Jene- 
ral-Adjutant Szypuw.

—  Londyn 13 Lutego. —
M orning-Chronicie zawiera list z K on

stantynopola 17 stycznia pisany w którym 
donoszą, że w górach Hauran w Syryi w y
buchły znowu rozruchy, i że Sulejmann pa
sza przeciw buntownikom udaje się. Ibra- 
cliim pasza zaś zostanie jeszcze w Alep
p o ,  oczekując skutków lej pierwszej wy
prawy.

Podług dnszlych tu listów z Smyrny, p. 
Macneill spodziewany był w d. 20 grudnia w 
Tabrys , dla uniknienia zaś zupełnego zerwania 
z Persyą', pozostał w Teheranie ze strony 
poselstwa Angielskiego pułkownik Shiel.

Raporta z Lima donoszą, że w dniu 27 
października, Santa Cruz na czele 10,000 lu 
dzi znajdował się o 20 m>l angielskich od 
tego mi»sta. W ysłał on pailamentera do 
naczelnego wodza Chilijczyków, i sądzą , Łe 
w ciągu tygodnia przyjdzie do zawarcia trak'- 
tatu.

—  Dnia 15 Lutego. —
W  ostatnich dniach nic ważnego nie za- 

szło w parlamencie.
Lord Melbourne z największą u prztjmością 

pszyjąl deputacyę związku przeciw ko prawu 
zbożow em u , i na przedstawienia jń j odpo
wiedział, że weźmie je  pod rozw agę i ze 
swojemi współ kolegami aarudzi s ię , w o - 
becnej jednak chwili nic stanow czego  powie
dzieć nie może. Minister ten o b ja w ił  n a j
większe zajęcie w przedmiocie z lożo  negoprzez 
deputacyę raportu.

Wiadomości z N ew -Y ork ,  które docho
dzą do 26 z. ni. są zupełnie bez interesu :
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*  Kanady donoszą, że Sir John C olbournew 
dniu 17 stycznia złożył przysięgi; jako jena- 
rai gubernator, i ze  wykonywanie wyroków 
przeciw powstańcom w niższej i wyższej Ka* 
nadzie trwa ciągle.

Z  MeJtyku przez N ew -Y ork  nadeszły tu 
nader ważne wiadomości. Z  Tainpico do
chodzą one do 7 stycznia. Tain otrzymano 
wiadom ość, źe długo oczekiwana flota an
gielska z trzynastu okrętów złożona, pod 
tymczasowem dowództwem komtnodora D o u 
g las, przybyła .przed Vera-Cruz. Względem 
poruszeń floty francuskiej nie ma nowycli do
niesień; ale na giełdzie w New Orłeans sły 
chać było , iż zamiarem jest rządu francuz- 
k iego wysłać dn Mexyku wyprawę z 15,000 
wojska lądow ego, wieści tej jednakże prawie 
wcalenie wierzą.Admirał Baudin przeslałkon- 
snlowi jeneralnemu francuzkicmu w N ew -Y ork  
wypowiedzenie wojny ze strony mexy kańskiej, 
z wezwaniem, aby jak najspieszniej zawia
domił o tem dowodzcę eskadry francuskiej 
na inorzu potudniowem. Fraricuzkiernu kon« 
sulowi w New-Orleans przesiał admirał dla 
dalszegn ogłoszenia wydany przezeń do kon
sulów w Vera-Ci uz okólnik , względem wpu
szczenia do portu Vera-Cruz okrętów neu
tralnych, Kongres mexjkański nadal nako- 
niec prezydentowi Bnst.ainente pełnomocnic
tw a, których on żąda ł,  a które udzielają 
mu władzy dyktatorskiej. W  izbie deputo
wanych podany został w dniu 18 grudnia a 
następnie przyjęty wniosek, którego dążno
ścią jest pojednanie wszystkich stronnictw. 
W szyscy \lexykanie wezwaoi są do obrony 
honoru i niezawisłości swego kraju; wszyscy 
przeciwnicy rządu , którzy mu się poddali w 
ciągu pewnego oznaczonego cza su , zostali 
powróconemi do wszystkich godności i tytu
łów ; wszystkie p r o c e s s a  polityczne zostały za

AV. 702
W Y D Z I A Ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  s k a b b u  

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

W olnego Niepodległego i ścisłe i\eulrałnego 
Miasta Krakou-a i jeg o  Okręgu 

Z  mocy rozporządzenia Senatu Rządzące
go  pod dniem 1 b. i i i. ad Nr. 559 wydane
g o ,  do publicznej podoje wiadomości, iż w 
dniu 11 marca roku b. w godzinach rannych 
odbywać Się będzie w bińrze Wydziału D o .  
chodów publicznych licytacya sprzedaży o k o 
ło  3,000 centnarów cynku wagi berlińskiej, 
w miejscu zakładów hutniczych w wsi Ja

wieszone, wszyscy uwięzieni z powodów po
litycznych otrzymali wolność, ale każde usi
łowanie wzburzenia przez czas trwania w o j .  
ny z Francyą uważane być ma za zbrodnię 
stanu , I śmiercią karane. Postanowienie te 
były jn ż  wiadome w Tainpico , ale nie wie 
my jaki tamże wpływ wywarły. Jenerał U r- 
rea odpisał na znany nam list admirała Bau> 
d n , , oświadczając, iż ocenia jeg o  przychyl
ność , l przyrzeka rozpoczęcie przyjaznych 
układów, skoro tylko prawy federalny rząd 
zaprowadzonym zostań.e. O powstaniu w 
duchu fedralizmu, O którem mówił admirał 
Baudin nie ma wzmianki, co d ow od z i , iż to 
była tylko niejaka ziuiana w składzie gabinetu. 
N ro  702.

—  Od granic hiszpańskich. —
Maroto zabronił wszelkich związków mię

dzy linią karlistowską w Esleli a kryslyni- 
stowską w Ribera ; a to dla tego , aby prze
szkodzić opatrzeniu tych ostatnich w żywność 
i inne zapasy. Z  powodu wielkich zapasów 
jakie karliści zb ierają , podobnein zdaje się 
do prawdy, iż na wiosnę przygotowuje się 
wielka wyprawa. Powszechnie mniema
j ą ,  że w początku marca w kroczą  nni do 
Galicyi, i będą osobiście przez Maroto do -  
Wodznnemi. Od niejakiego czasu karliści, 
a szczególniej korpusy ochotników, rabują 
wszędzie gdzie tylko przyjdą , nie pytając się 
czy zrabuwani są stronnikami k r ó lo w e j ,  czy 
Don Carlosa.

P R Z Y J  E C H  A 1.1 n o  K H ł K i a t i .
Od dnia 4  do dnia 5 M arca.

R usieck i Jan, B yczk ow sk i J ó z . o b ., M itk icw icz , 
lta leck i o b ., Stanow ski J ó z . o b ., B rudziń sk i Jacenty 
p b ., Jastrzębski K ajetan ol>„ K olo uta j D yon izy  o b ., 
]z P olsk i; — P oltyńsk i J ó z . o b ., W en zct  A d o liz  G alieyi.
I IVyjechałi z Krakowa.

D rozdał D aniel, Bukow ski J ó z . o b ., do P olski; —  
B ogu sz  P r . o b ., P rzyborska Ularyanoa o b ., do G a licy i.

worznie gminie tegóż nazwiska zaajdnjącego 
się. Ceną fiskalna jednego centnara nazna
cza się w kwocie zip . 27 w monecie srebr
nej grubej courant; wyrażona ilość centna
rów cynku może ‘ryć wedle żądania preten
dentów albo ca łkow ic ie ,  lub też częściowo 
to jest w takiej partyi licytowaną, i sprze . 
daną, j  akiej który z pretendentów życzyć s o 
bie będzie, według upodobania odbierania o 
negoż częściami, z obowiązkiem zapłacenia 
zań przypaść mającej należytośoi , w prze
ciągu 2ch miesięcy, rachując od dnia zatwier

II ©niesienia Urzędowe.
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dzenia przez Senat protokułu licytacyi. \Y 
pierwszym i drugim wypadku pretendenci z ło 
żą  i d vadium po zip. 6 od jednego centna
ra. Inne na koniec warunki sprzedamy tej 
dotycząca, każdego czasu będą mogły być 
udzielanemi do &d czytania pretendentów.

Kraków d. 14 lutego 1839 r.
A. W ljŻY K .

(2r.) Nowakowski Sekr.
„ P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  Ly s t a n c y i . 

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jeg o  Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż Ja
cek Kustowski komornik p i2 y sądach tutej
szych uskuteczni! w dniu 3 września 1838 
r. zajęcie domu pod L. 163, Lit. a) w mie
ście żydowskiem w gminie X .  miejskiej sto
ją c e g o ,  od wschodu z ulTCą publiczną Plac 
zw aną, od południa z domem staroz. Berła 
S zancer, od północy z częścią domu staroz. 
Beigli F eig low nej,  od zachodu z tyłami do
mu Berła Szancera graniczącego , Abrahama 
Piaseckiego własnego, a to na satysfakcyą 
snmmy 8 5 5 Z P ,  w walucie wiedeńskiej z pro- 
wizyą po Ę>% od dnia 15 listopada 1337 ro 
ku rachować się m ającą, oraz kosztów są 
dowych zasądzonych wyrokiem sądu appel- 
lacyjuego dd. 6 lipca 1838 r. na rzecz Jerzego 
'Wantoj handlem płótna trudniącego s ię ,  w 
K rakow ie  przy ulicy Szerokiej pod L .  78 
prawne zamieszkanie obrane mającego, sprze
daż tejże nieruchomości popiera F e lix  Sio- 
twiński O . P. D. adwokat przy sądach tu
tejszych w Krakowie przy nlicy Szerokiej 
pod L .  78 zamieszkałe

.W aru nk i licyfacyi wyrokiem Trybunału 
I. Instancyi z dnia 22 lutego 1839 r. zatwier
dzone są następujące:

1) Cena szacunkowa tej nieruchoidości u • 
stenawia się na pierwsze wywołanie w sum
mie 3000 zip- w monecie grubej srebrnćj 
courant.

2) Chęć licytowania mający jednę dzi ,sią- 
tą część sutnmy szacunkowej jako vadium 
z*jży, od którego jedynie Jerzy Wantua ja 
ko wierzyciel popieiajecy sprzedaż wolnym 
jest.

3 )  N abyw ca  obow iązan ym  jest  Zapłacić 
w sze lk ie  koszta popierania sprzedaży  na rę
ce  adwokata & to natychmiast po w yrok u  z a 
sądzającym  też koszta.

4) N a byw ca  zapłaci podatki za leg łe  sto 
sow nie no przep isów  prawa.

5) W ypłaty  w warunku 2 i 3  w yrażon e ,  
z  ceny sz a cu n k o w e j  potrąci sob ie  nabywca, 
resztu jącą  zaś summ ę szacun kow ą przy  s o 
bie zatrzyma aż do ukończenia  klassyfikacyi, 
po nastąpieniu które j,  k ażd ego  w ierzyciela  s to 
sow n ie  do um ieszczenia  w planie klassyfikacyi 
w raz  z procentem od daty nabycia  zaspokoi.

6) Jeżeli na pierwszem terminie summa 
szacunkowa zaofiarowaną b ę d i i e , przysądze
n i  stanowcze na rzecz ofiarującego nastąpi, 
W przeciwnym razie cena szacunkowa na trze
cim terminie licytacyi zniżoną będzie do dwóch 
trzecich częśc i,  to jest do.summy 2000 ztp. 
i za tę cenę sprzedaną będzie.

7) Niedopełniający warunków licytacyi, 
utraci vadium na korzyść Jerzego Wantuj i 
prócz tego nowa .licytacja na koszt i stratę
niedopełniającego ogłoszoną byłaby.

Du takowej licytacyi wyznaczają się trzy 
tertuina.

Pierwszy na dzień 10 maja )
Drugi na dzień 12 czerwca ) 1839 r.
T rzec i  na dzień 12 lipca )

W z y w a ją  się zarazem w szyscy w ierzyciele  
hyDOteczni i o sob y  praw o r z e cz o w e  m a jące ,  
ażeby  pod prek luzyą  na p ierw szym  term inie  
licytacyi z łożyli  na Audyeneyi T rybun ału  w sze l 
kie tytuły sw ych w ierzyte lności  z w ykazem  
mianych preten«tyj, iustanowieniein adwokata.

K r a k ó w  dnia 1 marca 1839 r.
Janicki.

Doniesienia prywatne.
Prawnie zajęty dochód z domu składają

cego się z jednej izby, kumory, z stajni, we 
wsi Krowodrzn przy Krakowie pod Nr. 24 
Stojącego, oraz s 30 zagonów, ogrodu tuż 
przy domie rzeczonym położonych , i zcw ia it -  
ki ro i w polach K row oderskich  b ę d ą ce j , 
będzie dnia 15 marca r. b. 1839 o godzinie 
2  popołudniu w domu wyż wymienionym na 
lat trzy, przez publiczną licytacją wydzier
żawiony. Warnnk1 d i in za w y  z ustaną przed

samą licytacją odczytane, a chcący takowy 
licytować złoży vadium zip. 60.

Kraków d. 25 lutego 1839 r.
Dziarkowski Kom . Sąd. 

K ocz  wiedeński podwójny w no- 
, wem guście , muloużywany zw sze l -

__________“kiemi rekwizytami do jod róży ,  jest
do sprzedania z wolnej r ę k i ,  o obejrzenie i 
cenie zgłosić się do p. K lu g  w domu rządo- 
wem na Stradomiu w składzie komory cel- 
n ć j .  (Ir.)


